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Przedpłata na „0ZA8"
od dnia 1 Października 1874 r. 

w Krakowie
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc

złr. 10 — złr. 5 — złr. 4 - -  złr. »■
Z przesyłką pocztową, w państwie 

auMtryacklcm :
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc

złr. 1® — złr. 6  — złr. A — złr. ® AO.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźns wypi­

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłani*'da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego 
do ostatniego dnia w miesiącu.

( ^ “Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze­
kazem pooztowym.

Cena „Oioaw44 zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K rak ów  2  października.
Po zwinięciu Towarzystwa „Opieki naro­

dowej" we Lwowie, które miało w Krakowie 
filię swoją, a powołaniem jego było udzielać 
opieki kalekom, tudzież wdowom i sierotom 
po poległych w powstaniach narodowych, tak 
w Krakowie jak we Lwowie zaniesiono poda­
nia o zawiązanie stowarzyszeń, które mniej 
wybitną nazwą niż „opieka narodowa41, po­
przestając na charakterze instytucyi dobro­
czynnej, z tytułem bardzo elastycznym „To­
warzystwa pomocy dla kalek, wdów i sierot 
po wypadkach krajowych44 miało oczywiście 
ten sam cel, co rozwiązana „Opieka narodo­
wa". Zdawało się bowiem, że tylko napis 
czyli nazwa uchodziła za zbyt drażliwą w o 
bec międzynarodowych stosunków, że tylko 
w Prusiech wolno istnieć stowarzyszeniu „Na- 
tionaldank", które używa tam opieki rządu, 
a w Rosyi stowarzyszeniu do wsparcia inwa­
lidów oraz dzieci żołnierskich, gdyby nie by­
ło  i w Austryi z jednej strony funduszu wspar 
cia honwedów z r. 1848 i 1849, z drugiej 
wsparcia inwalidów, oraz wdów i sierot po 
poległych Krostach i Sereszanach.

Wypadki dziejowe, a w ich rzędzie wypad­
ki r. 1863 mniej może militarnym swoim 
charakterem niż politycznemi i socyalnemi na­
stępstwami wybitne, nie idą w niepamięć, i 
na nic się nie przyda chcieć odjąć im znacze­
nie ich; nie zapiera im go też Rosya, owszem 
często do dziś jeszcze powołują się na nie 
postanowienia rządu. Nazwa przeto kalek, 
wdów i sierot z owego czasu pozostałych, 
czy oni w tej albo owej części kraju przeby 
wają utrzyma się tak długo, jak im życie po 
służy. Nie ma już weteranów i inwalidów z 
czasów napoleońskich, którzy również walczyli 
przeciw rządom dziś w Polsce panującym, 
mała już jest garstka tych co walczyli w r. 
1831, a z biegiem czasu wymrą także ucze­
stnicy r. 1863. Jeśli przeto mogła „Opieka 
narodowa44 istnieć lat kilka bez szkody dla 
państwa i państw sąsiedzkich, mogła przeto i 
nadal prowadzić swoje zadanie miłosierne. 
Tem mniej zaś upatrywać można strony dra­
żliwej w nowo zawiązujących się stowarzysze­
niach, które oczywiście bu temu samemu ce­
lowi służyć miały.

Część literaoko-artystj czna.

Trzęsienia ziemi i Wulkany
przez

p r o f .  J . K . Sieczkowskiego.

Nie należeliśmy do wielbicieli instytucyi 
„Opieki narodowej44, nie ze względu na jej 
przeznaczenie, lecz na sposób gospodarowania 
groszem składkowym, i nie jednokrotnie czy­
niliśmy jej zarzuty, albowiem zarząd fundu­
szami dobroczynnemi nie powinien był pochła­
niać tak znacznej części dochodów, a w ogóle 
takie tylko instytucye żyjące z datków i jał­
mużny, uważamy za uprawnione, które bez­
płatnie zdołają się rządzić, bo nie ma insty- 
ucya- prawa obracania na opłatę swych urzę­

dników i sług darków przeznaczonych na 
wsparcie. Ale nie dla tych powodów zwinięto 
„Opiekę narodową41, nie dla tych odmówiono 
zawiązania naszych podobnych stowarzyszeń, 
ecz w ogóle odmówiono chyba ubogim kale­
tom albo sierotom sposobności pobierania 
wsparcia peryodycznego. Sądzimy, że stoso­
wniej byłoby ze strony władzy mieć przed 
oczyma ewidencyę tego wsparcia i niejako 
controlę jego przez kontrolę jawności, niż znie­
walać osoby dobroczynne do tajenia się z u- 
życiem miłosierdzia, a tem bardziej zarząd 
takim funduszem z ukrywanych datków po­
wstającym uczynić tajemnym. Wiadomo, że 
awne stowarzyszenia najlepszym są antidotem 
jrzeciw stowarzyszeniom tajnym. Wszystkie 
rządy przekonały się już o tem, mając Anglię 
jrzed oczyma, a jeśli mimo tego jawność ta 
razi, to wypadałaby rządowi wnieść na Radę 
jaństwa zmianę tego ustępu ustaw zasadni­
czych, który mówi o wolności stowarzyszeń.

K0RE8P0NDENCYA „CZASU!1

L w ó w  1 października.

9łe Posiedzenie sejmu krajowego.
Pomiędzy petycyami dziś do sejmu wniesionemi 

znajduje się także petycya m. Tarnowa o nadanie 
temuż miastu osobnego statutu. P. R u t o w s k i  
popiera petycyę tę i nadmienia, że już po raz szó­
sty wniesioną zoBtaje i nie doczekała się nigdy za- 
ntwienia. Odesłano ją po krótkiem przemówieniu 

p. Skwarozyńskiego do Wydziału krajowego.
P. C z a j k o w s k i  interpeluje komisarza rządo- 

ego o zły stan drogi rządowej ze Lwowa do Żół­
kwi prowadzącej.

Przyrzekając odpowiedzieć na tę interpelaoyę 
óźniej, odpowiada komisarz rządowy na interpe- 

acyę p. Skwsrczyńskiego, o której poprzednio do­
nosiłem. Zarzuty przez p. Skwarczyńskiego pod- 
ieeione tyczyły się wypadku, iż Rada szkolna 

przyjmować miała zobowiązania niektórych gmin 
i Rad powiatowych pomimo, iż zobowiązania te 
nie były zatwierdzone przez Wydział krajowy, a 
względnie Wydział powiatowy. Fakt był następu­
jący: Z powodu 25-letniej rocznicy panowania N 
Pana uchwaliła Rada powiatowa ropozycka dota 
cyę 500 złr. dla nauczyciela szkoły ludowej. Przy^ 
tem powstała wątpliwość, czy kwota ta ma być 
wliczoną w dodatek 470, który Rada powiatowa 
na cele szkolne dr.wać jest obowiązaną lub me 
Rada powiatowa ropczycka oświadczyła, iż dota 
cyę tę chce mieć niezależną od dodatku obowiąz­
kowego. Wtedy Roda szkolna nie uwzględniła tej 
dotacyi przy orgsnizacyi szkół, z powodu, iż me 
było zatwierdzenia Wydziału krajowego. Drugi 
fikt, którego ioterpelacya się tyczyła był ten, iż 
R*da szkolna krajowa przyjęła uchwałę Rady 
gminnej drnhobyckiej, w której ta ostatcia przy 
"^osobności przeniesienia gimnazyum drohobyckie- 
go na fundusz państwowy, przyjęła niektóre obo

wiązki na siebie — choć nie było zatwierdzenia 
Wydziału Rsdy powiatowej. Rokowania o oddanie 
tego gimnazyum na etat państwowy trwały dłuż­
szy czas, a obecnie minister oświaty oznajmił, że 
jjzyjmie to gimnazyum na etat państwowy, jeżeli 
umowa na podstawia rezultatu tych rokowsń za­
wartą będzie. Jak długo minister nie zatwierdził, 
nie mogło być mowy o zatwierdzeniu przez Rsdę 
mwiatową, obecnie zaś umowa do zatwierdzeniu 
Rady powiatowej przedłożoną będzie.

P. ApolinEry J a w o r s k i  przedkłada wniosek 
względem subwejcyonowania przez państwo drogi 
wioynalnej ze Lwowa do StojStiowa, który trakto 
wany będzie według regulaminu.

Przedłożenie Wydziału krajowego o szkole we- 
tervnsryi odesłano do komisyi dla kultury krajo­
wej, sprawozdanie o budowie domu na pomieszczę 
nie położnic do komisyi administracyjnej, zaś spra­
wozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie bu­
dowy dróg za nagłe uznanych do komisyi dro- 
gowej.

Następnie p. Chrzanowski motywował wnioski 
swe o zmianę regulaminu.

Wnioski te dosłownie opiewają:
I. Zważywszy, że zastrzeżone tymczasowym re­

gulaminem obrad sejmowych odczytywanie proto­
kółu posiedzenia sejmowego na następnem posie­
dzeniu, nie odpowiada zamierzonemu celowi, a zaj­
muje Izbie czas dregi i krćtko wymierzony;

Zważywssy, że Rada Państwa i wiele sejmów 
krajowych usunęło z tego powodu wspomniony 
przepis regulaminu, zastępując go postanowieniem 
stosowniejszem i odpowiedniejszem celowi, które 
to postanowienie powtarzam prawie dosłownie w 
niniejszym wniosku, przedłożonym Wysokiemu 
Sejmowi pod rozwagę i uchwałę, jedynie z do­
datkiem tycząoym się protokółu posiedzenia o- 
statniego przed odroczeniem lub zamknięciem 
Sejmu;

Wnoszę:
Wysoki Ssjm uchwalić raczy następujący lszy 

artykuł dodatkowy do tymczasowego regulaminu 
obrad sejmowych: ,

Art. I. Paragraf 25 tymczasowego regulaminu 
obrad sejmowych, przyjętego d. 27 listopada 1865 
r. znosi się w teraźniejszej jego osnowie, a ma 
brzmieć jak następuje:

§ 25. Protokół posiedzenia sejmowego będzie na­
zajutrz po posiedzeniu przedłożony w biurze sej- 
mowem przez 24 godzin do przejrzenia wszystkim 
członkom sejmu. Wątpliwości i zarzuty co do 
osnowy protokółu powzięte przez posła, powinien 
tenże poseł przedstawić marszałkowi sejmowemu, 
żądając sorost1 wania odnośnego ostępu protokołu, 
a marszałek może to sprostowanie zarządzić, prze- 
conawszy się o jego słuszności. Jeżeli marszałek 
odmawia uczynić zadość sprostowaniu protokółu, 
poseł ma prawo wnieść na najbliższem posiedze­
niu sejmowem wniosek o sprostowanie protokołu, 
przytaczając dosłownie ten ustęp protokółu, które­
mu czyni z*rzut, oraz żądane sprostowanie, a sejm 
rozstrzyga uchwałą. _ ,  .

Protokół sprawdzony, powinien być podpisany 
przez m arszałka i dwóch sekretarzy, następnie w 
księgę protokołów wniesiony, wydrukowany i po­
słom rozdany. Jeżeli osnowie protokółu uczyniono 
w terminie wyżej przepisanym zarzuty, lub pod 
niesiono przeciw niej wątpliwości, podpisanie proto­
kółu ma nastąpić dopiero po rozstrzygnieniu wą­
tpliwości lub zarzutu przez marsrałka a względnie 
przez Sejm.

Protokół posiedzenia sejmowego ostatniego przed 
odroczeniem lub zamknięciem Sejmu, ma być od­
czytany na temżo ostatkiem posiedzeniu, spraw­
dzony, a po zatwierdzeniu przez Izbę, podpisany 
przez marszałka i dwóch sekretarzy. Co się tyczy 
protokółu obrad na tsjn°m posiedzeniu sejmowem, 
pozostaje w swej mocy § 26 tymczasowego regu­
laminu z d. 27 listopada 1865.

II. Zważając na ważność prawa interpelacji i jego 
możliwą skuteczność w utrzymaniu powegi u tiw 
uchwalonych przez Sejm i w zabezpieczaniu praw 
osób, gmin i korporacyj, jeżeli dla tego prawa in-

terpelacyi będzie otwarte należyte pole w obradach
^eimowveh *

Zważając, iż doświadczenie w krótkim nawet 
ryciu konstytucyjrem państwa austryackiego stwier­
dziło, że to prawo interpelacyi może stac się ma 
ło-skutecznem i bezsilnem, jeżeli nad odpowiedzią 
ea interpelaoyę nie ma Sejm możności uchws.ic 
rozprawy, któraby wykazała niedostateczność od­
powiedzi i potrzebę nowych wyjaśnień lub zarzą­
dzeń, lecz musi się zaspokoić jakąkolwiek odpo­
wiedzią interpelowanego.

I Zwracając wreszcie, że z powyższych powodow, 
bie Izby Rady państwa i niektóre Sejmy krajowe 

uzupełniły przepisy porządku swych obrad, stano­
wiąc w regulaminie, że rozprawa nad odpowiedzią 
na interpelacyę ma n a s t ą p i ć ,  jeżeli to uchwali 
Izba prostą większością głosów, na wniosek pod­
dany pod głosowanie bez wszelkiej poprzedniej 
dyskusyi (patrz §. 68 obowiązującego teraz regu­
laminu obrad Izby deputowanych Rady państwa); 
wnoszę:

WyBoki Sejm uchwalić raczy następujący 2gi 
artykuł dodatkowy do tymczasowego regulaminu 
obrad Sejmowych, przyjętego w d. 27 listopada
1865 r.

Art 2. Ostatni ustęp §. 79 w tymczasowym re­
gulaminie obrad sejmowych, brzmiący:

„Rozprawa nad interpalacyą i nad odpowiedzią 
interpelowanego nie może być dopuszczoną44 jest 
zniesiony w dotychczasowej osnowie, i ustęp ten 
ma brzmieć jak następuje: ,

Odpowiedź na interpelacyę lub odmówienie od 
rowiedń może być przedmiotem rozprawy natych­
miastowej lub rozprawy na następnem posiedzeniu 
sejmowem, jeżeli postanowi to Sejm prostą wię 
teszością głosów. Uchwałę tę poweźmie Sejm bez 
wszelkich ponrzednich rozpraw, na wniosek po­
party przez 15 posłów, a wniesiony na temże sa­
mem posiedzeniu, na którem nastąoiła odpowiedź 

I aa interpelacyę lub oświadczenie odmówienia od- 
l powiedzi. Przy rozprawie nad odpowiedzią na in­
terpelacyę nie można wnosić wniosków.

We Lwowie 28 września 1874 r.
Leon Chrzanowski, wnioskodawca.

Popierają wnioski:
Haller, Wesołowski. Zyblikiewicz, Tełmayer, Ago 

psowicz, Rey. AT. ChełmecJei, Pietruski, Ser~ 
watowski, Hóppen, Spławiński, J. Jasiński, 
Czartoryski, Hoszard, Chrapek, X . Król, 
Czerkawski, Szujski, Majer, Gniewosz, Pasz­
kowski, Szumańczowski, F. Zucker, Frucht- 
mann, O. Hausner.

Co do pierwszego wniosku, mówca głównie kładł 
nacisk na niepotrzebną stratę czasu przy czytaniu 
prettkułu. którego ostatecznie nikt w sejmie me 
słucha. Obszerniej mówca motywował wniosek 
drug', wskazująo na przykład Rady państwa i in­
nych sejmów, w których regulaminach znajdują Bię 
prawie dosłewnie te same postanowienia. Dawniej 
obawiano się często w Radzie państwa interpelo^ 
wać rząd w weżnych sprawach, aby nie wywołać 
odpowiedzi, któraby mogła uświęcić nadużycia. I u 
nas uczuwa io potrzebę dyskusyi nad interpelacyę 
i odpowiedzią na interpelacyę, i nieraz musiał 
sejm słuchać milcząco niesłusznych interpelacyj i 
nieuzasadnionych odpowiedzi. Dyskusya z jednej 
strony zapewnia skuteczność interpelacyi, a z dru­
giej strony chroni od nadużywania prawa interpe- 
bwania. — Na prośbę mówcy odesłano wniosek 
ten do komisyi prawniczej.

Z kolei ks. O z a r k i e w i c z  motywował obszer­
nie wniosek swój o uznanie drogi z Kosowa do 
dworca kolei Sniatyn-Załucze za drogę krajową, 
Mczem przystąpiono do drugiego czytania wniosku 
Wydziału krajowego o pomnożeniu liczby wete­
rynarzy.

Po odczytaniu przez p. Zamoyskiego sprawozda­
nia komisyi kultury krajowej, którego treść pedana 
w liście wczorajszym, stawia tenże sprawozdawca 
imieniem tej komisyi następujące wnioski:

Wzywa się c. k. Rząd:
1) aby stćsownie do postanowień §. 6 UBtawy

z dnia 30 kwietnia 1870 i ze wzglądu na wyka­
zaną niedostateczność dotychczasowych środków 
ochronnych przeciw zarazie bydlęcej, ustanowił w 
królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielasem knę- 
stwem Krakowskiem w jak najkrótszym czasie od­
powiednią liozbę systemizowanych poBad rządowych 
weterynarzy powiatowych; .

2) aby w braku chwilowym dostatecznej llofci 
weterynarzy dla wszystkich powiatów, nasamprzód 
obsadzone były posady weterynarzy w powiatach 
wzdłuż granicy leżących, od Krakowa ku Boko-

- • , ,Przy dyskusyi nad pierwszym wnioskiem zabrał 
głos komisarz rządowy, a zwracając uwagą, że w 
przedłożeniu rządowem o ochronie bydła znajduje 
się paragraf, stanowią y, iż weterynarze na koazt 
funduszu krajowego mają być ustanowieni, objawił 
zdanie, iż ten przedmiot łącznie z tą  ustawą tra­
ktować by wypadało.

P. G o l e j e w s k i  zwraca uwagę, że ustawą pań­
stwową : uprowadzone jest pałkowanie bydła zara­
żonego i podejrzanego na koszt skarbu państwa, 
który wynagradza właścicieli. Interesem skarbu 
jest, aby pałkowanie to odbywało się stósownie 
pod dozorem weterynarzy, aby skarb na niepotrze­
bne koszta nie był narażony. Dziś używają do 
togo pierwszego lepszego lekarza i tym sposobem 
skarb może bsrdzo często bez przyczyny na koszta 
być narażonym. Ustawa o ochronie bydła nie tak 
prędko jeszcze będzie uchwaloną, sprawy zaś we­
terynarzy rządowych odwlekać już nie można.

P. C h r z a n o w s k i  dostrzega wprawdzie zwią­
zek z ustawą o ochronie bydła i gdyby ustawa ta 
przyszła do skutku w myśl projektu rządowego, 
to weteiynarze na koszt sktrbu państwa ustano- 
ftieni przeszliby zapewne na koszt kraju. Nie naa 
zaś powodu zwlekać tę proponowaną rezolucyą dla 
uchwalić się mającej kiedyś ustawy.

Po przemówieniu komisarza rządowego, który p. 
Chrzanowskiego mylnie zrozumiał i wyjaśnieniu p. 
Chrzanowskiego, zabiera jeszcze głos p. Bkwarcsjn- 
ski, i przemawia krótko za wnioskiem komisyi, 
ooczem uchwalono bardzo znaczną większością 
wniosek komisyi w drugiem i trzecierd icntam n.

Bez dyskusyi w końcu uchwalono, po odczytani* 
s orawoidania przez hr. Reja. wniosek komisyi kul­
tury krajowój o wniosku p. Kocyłowskiego w nastę- 
pującój treści:

Zważywszy:
że rzeczą jest doświadczoną i ktżdemu wiadomą, 

iż spóźaione mrozy wiosenne, długo lełące śniegi, 
rdza i myszy, niszczą ziemiopłody zarówno jak 
grad i wylewy. _

Że uchylenie się i zabezpieczenie od takowych, 
jest rolnikowi jeszcze więcśj niemożebne niśli od 
gradu i powodzi, gdyż cd tych ostatnich, choć w 
części ochronić t-ię można przez obwałowanie lus 
zmniejszyć je, jak od gradu, prtez asekurację. 

Zważywszy:
że zasada podatku gruntowego, opiera nę na do­

chodzie, przeto słusznem jest, że opodatkowany 
nie może opłacać podatku od tśj części swoje go 
mienia, z którćj spodziewany dochód zniszczonym 
został w całości lub wrzęści, przez klęskę elemen­
tarną a niespodziewaną, jakiej zapobiedz nie było 
w możności właścicieli.

Zważywszy w końcu,
iż od lat kilku gminy i całe powiaty, zarzucają 

petycyami i prośbami tak W, Wydział krajowy ja­
ko i władze rządowe o opuszczenie podatków z 
powodu klęsk zrządzonych w ziemiopłodach przez 
ściegi, rdzę, mrozy i myszy, co dowodzi, że klęski 
te stały się niezmiernie dotkliwemi dla ludności 
rolniczój naszego kraju.

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
„Wzywa się c. k. rząd, ażeby postarał się o u- 

stawę, w moc którój byłyby podatki gruntowe o- 
puszczane w razie uszkodzenia ziemiopłodów przez 
mrozy, śniegi, myszy i rdzę, zaś zanim to nastąpi, 

żeby władzom powiatowym politycznym nadane 
było prawo uwzględniania tych szkód w poszcze­
gólnych przypadkach i odpisywania podatków za 
takowe.44

Trzęsienia ziemi
Ze wszystkich plag nawiedzających często zie­

mię, to siedlisko doczesnej wędrówki człowieka, 
najokropniejszą jest trzęsienie ziemi. Gradobicia, 
pioruny, największe pożary, najobszerniejsze zatopy 
powodzi, a nawet zniszczenia ogniem ziejących gor 
czyli wulkanów, rozrzuconych po całej powierzchni 
ziemi i grzebiących często w strumieniach lawy, 
kamieni i popiołu, całe w bliskości ich leżące oko­
lice, razem wzięte, są, powiedzieć można, niczem 
w porównaniu z klęskami zrządzonemi mocnem trzę­
sieniem ziemi. Pierwsze bowiem zawsze są ograni­
czone do pewnego obrębu i nie tak nagle niszczą 
wszystko; a chociaż nierzadko zabiorą całe mienie, 
pozwalają poniekąd większej części mieszkańców 
unieść przynajmniej życie. Tymczasem trzęsienia 
ziemi rozszerzają się często ca znaczne przestrze­
nie, bo na setki mil i w kilka minut, ba, w kilka 
sekund, grzebią pod gruzami, lub, co _ gorsza, po­
chłaniają w łonie ziemi wszystko, co się tylko w o 
brębie ich działalności znajduje. Oprócz tego, zbli 
tanie się pierwszych zapowiadają jakie takie, k& 
tastrofę poprzedzające znaki, pozwalające przygo 
tować się do przyjęcia nieszczęścia, kiedy drugie 
przychodzą często jakby cichaczem i najmniej spo
dziewane. ., ,

Nie rzadko, szczególniej w opisach podróży czy 
tamy, lub dyszymy opowiadających, a nawet sami 
lubimy rozprawiać o okropnościach trzęsienia zie­

mi, nareszcie w kościołach wołamy do Boga: „od 
trzęsienia ziemi wybaw nas Panie44 co dowodzi, że 
nie inaczej wyobrażamy sobie to nieszczęście, bośmy 
sami nie doświadczyli, tylko jako zbyt wialkie i 
straszne; a wszelako, ponieważ sądzimy się być 
szczęśliwszymi w tym względzie od innych, tą klę­
ską nawiedzanych krajów, niebadamy, po większej 
części nie znamy całkiem pr-yczyny, istoty i skut­
ków trzęsienia ziemi. A lubo wszelkie badanie, na­
wet dokładne poznanie przyczyny tych zjawisk nie 
zasłoni nas całkiem przed niemi, to przecież go­
dną jeat rzeczą każdego myślącego człowieka, u 
mieć sobie rozumowo wytłómaczyć tak wzniosłe, a 
urazem w skutkach swych tak okropne zjawisko. 
)la tego to zamierzyłem z* poznać czytelników 
». trzęsieniem ziemi, opowiedzieć o znakomitszych 
i dokładniej z swych okropnych skutków znajo 
siycb, a potem powiedzieć o wulkanach będących 
w najściślejszym związku z pierwszemi.

Jest to zapewne szczególniejszego rodzaju wra­
żenie, oraz w dziwny sposób działa na człowieka, 
przywykłego od dzieciństwa, uważać ziemię, po któ­
rej stąpa, za stałą i niewzruszoną podstawę, skoro 
taż podstewa zacznie się trząść i kołysać pod jego 
nogami. To też, kto pierwszy raz uczuł choćby 
słabo trzęsienie ziemi, doznał wrażenia, którego 
pewno do śmierci nie zapomni. A lubo na nas , 
mieszkańców środkowej Europy, bardzo rzadko i 
to tylko słabemi trzęsieniami nawiedzanej, robiło 
niezwykłe zjawisko, nigdy, jak powiedziałem, nie­
zapomniane wrażenie, to jednak, ponieważ się 
z każdem nieszczęściem oswoić można, są kraje 
południowej Europy, szczególniej zaś południowe 
Ameryki, gdzie trzęsienia ziemi są zwyczajnemi, 
jak u nas grzmoty i pioruny, zjawiskami, które na 
razie przerażają, ale później idą w zupełne za­
pomnienie. Dla tego to są w Ameryce okolice, mit 
cowicio też wybrzeża Peru, gdzie ani grzmotu ai i 
gw.du nie znają, których mieszkańcy nawet sobie

czasem życzą trzęsienia ziemi; jestto bowiem u mch 
nznaką, że po wielkiej a długo trwającej suszy, 
nastąpi pora deszczowa, użyźniająca ich zwrotni­
kowym żarem spiekłe grunta: memsją zaś naj 
mniejszej, o swe z trzciay uplecione mieszkanie 
obawy; żeby im takowe, nawet mocniejsze trzęsie­
nie ziemi zburzyło. Ponieważ jednak każdy czlo 
wiek i w każdem nieszozęściu, z natury jest skłon­
nym do oczekiwania naj»mutniejszfgi wypadku, 
przeto i rzeczeni mieszkańcy, nauczeni radto do­
świadczeniem, jsk straszne być mogą skutki trzę­
sienia ziemi, z początku zjawiska bardzo się nie­
pokoją i chronią ca miejsca, według ich mniema- 
L ,  bezpieczniejsze; ale akorokołysam esię ziem1 
minęło, co zwyczajnie w kilka minut następuje, 
powracają spokojnie i obojętnie do 
zatrudnień. Lecz nie tylko ludzie, ale także inne 
zwierzęta, szczególniej też owe leniwe i po całych 
dniach w mule leżące krokodyle, z rykiem ucieka­
ją da lasów, skoro się dało uczuć trzęsienie ziemi. 
Kiedy tak, to rzeczywiście jest to coś okroonego.

Wyżej powiedziałem, że w środkowej Europie 
bywają rzadko i słabo trzęsienia ziemi; zebrane 
też dotąd doświadczenia dowodzą, że kraje nad­
morskie a górzyste, mające w bliskości brzegów 
morskich łańcuchy wysokich gór, i gdy w tyoh 
łańcucach znajdują się wulkany, wystawione są 
na najczęstsze i najmocniejsze trzęsienie ziemi. 
Ale nie łudźmy się spokojnością, że nie jesteśmy 
kraiem nadmorskim, bo bardzo mało, a może wca­
le niemasz miejsca na powierzchni ziemi, któreby 
zupełnie było wolnem od trzęsienia ziemi, choćby 
w bardzo długich przeciągach

W Europie jest pas, długi około 1000 mil, za 
czynający się na wyspach azorskich i ciągnący się 
nad brzegami morza śródziemnego aż do y 
mniejszej, morza kaspijskiego i perskiego, który 
jest siedliskiem cręstyoh a czasem okropnych trzę­
sień ziemi. Od północy ograniczony on jest łu-

ńem poczynającym się przy morzu kaspijskiem, 
uąguącym się przez górzyste kraje południowej 
Europy a kończącym się w cieśninie gibraltarskiej. 
i’en przeto łuk zagarnia w obręb mocniejszego 
trzęsienia ziemi: Kaukaz, górzystą Tauryę, połu­
dniową Rosyę aż do Kijowa, półwyspy grecki i 
włoski, góry Karpaty, Alpy, Pireneje i półwyspu 
iberyjskiego. Zachodnią granicą tego pasa są wy 
ipy azorskie oraz Mad ara i Teneryfa jedna z wysp 
kanaryjskich. Wyspy azorskie i kanaryiskie zdają 
się być jednem z ognisk tego pasa, bo tu na pier­
wszych, mianowicie na wyspie Pik znajduje się 
wulkan tegoż samego nazwiska przeszło 7000, a 
na drugich, aa wyspie Teaeryfie, wulkan Pic de 
Teyde przeszło 11 000 stó* wysokie, ciągle czyn­
ne! Pierwszy zwłaszcza, uważany jest za główne 
ognisko podziemnej siły, bo w większej lub mniej­
szej od niego odległości, tworzą się nowe kratery, 
wynurzają się morza nowe, albo nikną w jego głę­
biach już istniejące wyspy, i do tego z pewnością 
twierdzić można, że jest połączony z wulkanem 
Teneryfy podziemnym kanałem. W dalszym też ku 
wschodowi ciągu tego pasma znajdujące się wul­
kany, uważać potrzeba za ogniska, chocby pourrę 
dne, europejskich trzęueń ziemi. Za drugie więc 
ognisko wulkaniczne uważać należy wyspę oycy 9* 
mianowicie górę Etnę na 10,000 st^  wzno 
szącą się nad powierzchnię morza i szlamisty wul­
kan Malakuba w bliskości Dżyrdtenh CGirgenti). 
Na północ też Sycylii są wyspy .hP O T f  e» 
rych wulkany Stromboli, Lipari i Wolkano, jak 
się zdaje, wiecznie są czynne. Zakresem działal­
ności wulkanicznej siły w wyższych Włoszech, jest 
okolica Neapolu, a ciągnie się od Wezuwiusza, 
który się pewno łączy z Etną podmorskim kana­
łem, aż do wyspy Proczyda (Prooida) i Jakija 
(Jschia). W tym obwodzie znajduje się sławne w 
starożytności jezioro Awerno, wyziewające dawnie, 
zaraźliwe pary, które przelatujące nad niem pta-

stwo zabijały. Teraz cała tego jeziora okolica, ma 
najczystsze i najzdrowsze powietrze. W tym także 
obrębie znajduje się na pół wygasły wulkan, sła­
wna Solfatara, grota napełniona Biarczaoemi wy­
ziewami, a którą starożytni za piekielną bramę 
uważali

Co do innych części ziemi, cg-aniczam się na 
powiedzeniu, że zachodnie pobrzet-1 Ameryki, wzdłuż 
którego, począwszy od cieśniny Magielana, a za­
tem cd ostatniego południowego jej cyple, a t do 
odnogi Beryr ga, ciągną się i w b a j  rozg łętiają, 
potężne łańcuchy gór, jest siedliskiem najctęstuzych 
i najstraszniejszych trzę-ień ziemi.

Lubo w Azji, mianowicie też w Azyi mniejszej, 
nie wiele się teraz napotyka wulkanów, to przecież 
napotyka się ślady strasznego spustoszenia, zrzą­
dzonego dawniej trzęsieniami ziemi. Te jednak 
trzęsienia pojawiają się, lubo rzadziej i teraz, bo 
ostatnie było w r. 1840. Tu też, a mianowicie w 
Armenii, w wulkanie góry Araratu, naznaczają 
trzecie główne ognisko trzęsień ziemi wyżej rze­
czonego pasa.

W Afryce ledwo są znane, i to nie dokładnie, 
trzęsienia ziemi krajów nadbrzeżnych, a dlatego 
ani o granicach, ani też o ogniskach tych zjawisk, 
nic się nie da bliżej powiedzieć.

Trzęsienia ziemi nazwałem wyżej drganiem i ko­
łysaniem się, dlatego, że one objawia;ą się w trzech 
kierunkach: poziomym, pionowym i wirowym. Pier­
wszego kierunku podobne są bałwanom morskim i 
można je nazwać f-distemi; drugiego, mogą nam
dać wyobrażenie miny, bądź to rozrywające skały, 
bądź w ysadzające jaką twierdzę lub inne jakie 
miejsce w pewnym celu; trzeci nareszcie kierunek 
jest kręcący się jakby w koło. Trzy atoli te kie­
runki rzadko się każdy z osobna pojawiają, a we­
dług doświadczenia Humboldta, dwa pierwsze bar­
dzo często razem przychodzą. Najrzadsze, ale też 
najstraszniejsze nieszczęścia przynosząoe, są osta-
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Przyszłe posiedzenie w sobotę.
Na posiedzeniu dzisiejszem był obecnym po raz 

pierwszy minister Ziemiałfeowski.

Wiedeń 1 października.

Rada państwa zwołana na d. 20 b. m. a zatem 
dm  sejmów krajowych są policzone. Połowę czasu 
sejm galicyjski zbył prawie niczem. Mniemano, że 
wybory bezpośrednie pociągną za sobą przynajmniej 
większą samodzielność i niezawisłość nietylko Ba­
dy państwa od sejmów, ale i sejmów od Rady pań­
stwa, zwłaszcza co do czasu obrad. Doświadczenie 
dwukrotne już uozy, że tak nie jest. Sejmy oglądać 
się muszą jak dawniej na Radę państwa i korzy­
stać ile możności z krótkiego czasu obrad. Usa- 
mowolnienie sejmów od Rady państwa mogłoby 
tylko nastąpić, gdyby nie łączono w jednym ręku 
mandatów do sejmu i do Rady państwa. Dotąd 
bardzo wielu posłów sejmowych zasiada także w 
Radzie państwa, dlatego zwołanie Rady psństwa 
niestety nie przestało byc hasłem zamknięcia sej­
mów. Dlaczego atoli sejmy zbierają się właśnie w 
porę, gdy zbliża się kadencya Rady państwa, tej 
zagadki rozwiązać nie umiemy. Izba wyższa tym 
czasem wzmocnioną została 7miu nowymi członka­
mi, między którymi znajdujemy nazwisko hr. Wło­
dzimierza Dzieduszyckiego, męża zasłużonego około 
przemysłu krajowego i rozmaitych zakładów nau­
kowych. Jest to już trzeci Pairaschub za gabinetu 
obecnego; rozumie się samo przez się, że wszyscy 
dotąd świeżo zamianowani członkowie Izby wyż- 
Bzej należą do zwolenników rządu teraźniejszego, z 
małemi tylko wyjątkami. Co się tyczy sejmu na­
szego, słysrę, że przedłożenie o propinacyi z pe 
wnością jeszcze w obecnej sesyi wniesionem będzie 
w sejmie, potwierdzenie Cesarskie albo już nade­
szło, albo lada chwilę nadejdzie. Minister Ziemiał- 
kowski już w przyszłym tygodniu ma opuścić Lwów 
i wrócić do Wiednia.

Berlińskie bióro prasowe wydało wojnę wiedeń­
skiej Tageapreaaie, z powodu rozmaitych wiadomo­
ści sensacyjnych tegoż dziennika o planach i za­
miarach ks. Bismarka. Nie tylko Nordd. allg. Z tg , 
ale głównie półurzędowa Poat w artykule nader 
wojowniczym napadły na Tagespreasę. Podług Post, 
istnieje w Wiedniu fabryka wiadomości i artyku­
łów w duchu i kierunku francuskim, prowadzona 
i podtrzymywana przez rząd francuski. Post oskar­
ża nadto wiedeńskie półurzędowe telegraficzne bió­
ro korespondencyjne o tajemne porozumienie z rzą­
dem francuskim, o rozszerzanie wszystkich sensa­
cyjnych wiadomości anti-pruskich. Tagespresse 
broni dziś honoru swego. Gniew pism pruskich 
głównie ztąd pochodzi, iż prasa zagraniczna, zwła­
szcza francuska, angielska, rosyjska i duńska, o- 
statniemi czasy bardzo zajmowała się wiadomo­
ściami Tageepreeay. Co się zaś tyczy wiedeńskiego 
bióra korespondencyjnego, żal nam prawdziwie je­
go kierownika p. Hirschfelda, który znajduje się 
między młotem a kowadłem. Dzienniki anti-pru- 
skifl posądzają go o prusofilizm, ponieważ podaje 
wszystkie depesze, jakie mu przesyłają z Berlina, 
dzienniki praskie zaś zarzucają mu sympatye fran­
cuskie i zdradę Prus. Dowodzi to tylko znaczenia 
politycznego podobnego bióra i trudności zadowo­
lenia wszystkich w chwili, gdy cała Europa po­
dzieloną na dwa obozy, a bióro korespondencyjne 
nie ma obowiązku służenia żadnemu, tylko być 
bezstronnem, o ile nim być może człowiek poli­
tycznie myślący. W każdym razie zarzutów dzien­
nika Post niepodobna pominąć milczeniem, albo­
wiem jako skierowane przeciw bióru prawie urzę­
dowemu, mają niewątpliwe znaczenie polityczne. 
Wielką radość powinno sprawić w Berlinie usu­
niecie podpułkownika Kodolitscha, który pełnił o 
bo wiązi i wojskowego pełnomocnika przy austrya- 
ckiej ambasadzie w Paryżu. Eodolitsch należy do 
n*.i zapaleńczych zwolenników i przyjaciół Fruncyi 
i Francuzów. W czasie wojny ostatniej podpułko­
wnik Kodolitsch skorzystał z urlopu i bywał nie­
raz w obozach francuskich. Używa on z tego po­
wodu wielkich w Paryżu sympatyj.

Wołyń 24 września.

Języka polskiego publicznie nigdzie jnż nie sły­
chać. Nietylko w juryzdykcyach krajowych nie wol­
no mówić po polsku, lecz nawet w stowarzysze­
niach prywatnych, we wszystkich zakładach fabry­
cznych w całym kraju, w biórach dróg żelaznych, 
muszą się posługiwać moskiewskim językiem i w nim 
całą buchalteryę i wszystkie księgi handlowe pro 
wadzić. Stronnicy tego systemu cieszą się z tego, 
i zdaje im się, że kraj ten stał się już przezto 
moskiewskim.

Z tego to powodu jeden z korespondentów K i-

jewlanina, pop prawosławny kijowskiej gubernii, li- 
powieckiego powiatu, opisując pierwszą w Rosyi 
fabrykę cukru przez towarzystwo akcyjne założoną 
w Ealniku, pisze, że „towarzystwo to pomimo że 
się składa z różnych narodowości, to jest Niem­
ców których rozdziela na moskiewskich i germań­
skich, północnego i południowego związku, Fran­
cuzów, Szwajcarów, Polaków i Serbó*?, żydów tyl­
ko w niem niema, w którem przemsga wszędzie 
rosyjski charakter, używa powszechnie rosyjskiój 
mowy nawet w prywatnych stosunkach, w rodzin­
nych kołach, nawet z dziećmi i sługami. Wszyscy 
członkowie włożyli w ten zakład każdy z swej 
strony część kapitału, nauki, zdolności i pracy. 
Nie ma w niem żadnych politycznych utopij. Wszy­
scy oni pracują wspólnie, wszystkie ich myśli skie­
rowane są do jednego tylko celu, i dla tego to fa­
bryka ta  najdawniejsza ze wszystkich utrzymuje się 
w kwitnącym stanie. Udział ten we wspólnej pra­
cy nie jest taki, o którym powstało polskie przy­
słowie, że: „ A n g l i k  w y m y ś l i ,  N i e m i e c  z r o ­
bi  P o l a k  g ł u p i  w s z y s t k o  k u p i .  A M o s k a l  
w i d z ą c ,  że  z r o b i o n o  ł a d n i e ,  n i e  k u p i  a l e  
u k r a d n i e . 1*

Korespondent mówiąc dotąd jako optymista, da­
lej znowu w korespondencyi swojej tak się odzy­
wa, opisując mną znowu w tymże powiecie fabry 
kę, której właścicielem jest Polak; powiada on: „W 
fabryce tój przy zaczęciu roboty jakoteż i innych 
prac rolniczych poświęcenie odbywa się przez ka­
tolickiego księdza, a nie prawosławnego popa.** A 
nawet ma za złe niektórym lekarzom, że się wyła­
mują od używania mowy rosyjskiej przy pisaniu 
recept, piszą bowiem: pro infante judeo, pro ru- 
stica Hanna  itp. „I nietylko medycy zagraniczni 
t8k czynią, lecz nawet niektórzy z tych, co wystą 
pili z kijowskiego uaiwersytetu chronią się używrć 
rosyjskiego pisma, czemu miejscowa policya nawet 
się nie przeciwi. Pop prawosławny niema wstępu 
dalej jak próg pańskiego pałacu.“

Tak to trudno doprowadzić do jednolitości i 
spoić to wszystko co posiada dzisiejsza Rosya. 
Oprócz niepodobnego do pochłonięcia żywiołu pol­
skiego, żywioł małoruski niepoślednie ma dla niej 
znaczenie, bo się z nim bardzo rachować potrze­
buje. Pomimo bowiem, że w 63 roku Małorosya- 
nie połączyli się z Moskalami dla ciemiężenia pol­
skiego żywiołu, nieprzestają oni marzyć i dążyć 
wytrwale do odrębności, niemając się wcale za je 
dno z Moskalami, jak to chcą mieć Świętojurcy. 
Książki wychodzące ciągle w języku ludowym, cze­
go moskiewska cenzura zabronić nie może, kształ­
cenie tego niepiśmiennego języka przez uczonych 
ludzi, jest tego jawnym dowodem. Rząd jednak 
moskiewski nie zasypia tej ważnej sprawy na któ­
rą  ma wytężone oko i ucho. Nie mogąc zaprzeczyć 
jawnie, stara się za pośrednictwem zaprzedanych 
moskiewskich literatów obrócić w śmieszność i zdy­
skredytować ten śliczny język ludowy, zestawiając 
go z wyrobionym językiem moskiewskim.

Nowa powieść sławnego Gogola przełożoną zo­
stała na język ludowy. Doskonały przekład na m ało­
ruski język wydrukowano za pozwoleniem cenzury, 
w Kijowie, i puszczono w obieg po 2 5 kopijek 
egzemplarz. To wywołało krzyki krytyków moskiew­
skich. Dowodzą oni, że na prosty język ludowy nie­
podobna przełożyć dzieła napisanego w cywilizo­
wanym moskiewskiem języku, ani wydać żadnej wyż­
szej myśli, aby zrozumianą być mogła.

K r a k ó w  2 październ. (Sprawozdanie z po­
siedzenia R ady miejskiej w d. 1 października). 
Przewodniczył Radca miojaki B a r a n o w s k i ;  Rad­
ców obecnych 34.

Namiestnictwo zawiadamia, że gmina Krakowska 
może sobie odebrać z tutejszego urzędu podatko­
wego, połowę funduszu pozostałego ze składek pry­
watnych na budowę kanałów; połowa ta wynosi 
12705 zł. 51 c. Odesłano do sekcyi skarbowej 

Namiestnictwo podaje przepisy co do postępowa­
nia ze szkółkami pokątnemi izraelekiemi i poleca, 
aby magistrat zajął się uporządkowaniem stosunków 
tychże. Odesłano do sekcyi szkolnej.

Rada miejska wiedeńska zaprasza gminę tutej­
szą do udziału w składkach na upominek dla po­
dróżników do bieguna północnego. Odesłano do 
sekcyi skarbowej.

Wydział rachunkowy przedkłada projekt budżetu 
aa rok 1875 przez magistrat uchwalony. Pozostaje 
więc jeszcze dość czasu, aby go Rada w porę 
uchwalić mogła.

Radca m. H a n i c k i  składa następujący wniosek: 
„Przy zbliżającej się porze zimowej, należy po­

myśleć o tern, ażeby dzieci ubogich rodziców mo­
gły bez przerwy chodzić do szkoły, mianowicie 
wypada zaopatrzyć biedce a piłce dzieci, które 
do szkół w Krakowie chodzą, bez względu na płeć

i wyznanie, w ciepłą a skromną odzież, jak nie­
mniej w potrzeby szkolne.

Rada przeznaczy na ten cel na rok szkolny 
1874/5 złr. 200, a to pod następnjącemi warunka­
mi-. 1. Istniejącemu odr .  1869 Towarzystwu „Mró- 
wka“ w Krakowie, kasa miejska wypłaci 200 zł. 
na cel powyższy; 2) zarząd Towarzystwa „Mrówka** 
zaopatrzy z tego daru w myśl swego statutu, pil­
nych a ubogich uczniów w ciepłą odzież i braku­
jące przybory szkolne, a wykonać to ma za pośre­
dnictwem i uznaniem dyrektorów szkół; 3. zarząd 
Towarzystwa „Mrówka** obowiązany jest w końcu 
roku szkolnego złożyć szczegółowe sprawozdanie 
z odebranych i użytych pieniędzy. “

Wniosek ten odesłano do sekcyi szkolnej w po­
rozumieniu z sefccyą skarbową. Towarzystwo „Mró- 
wka“ zajmuje się gorliwie od lat kilku wspiera­
niem młodzieży uczącej s ię , i to właśnie w tym 
przeważnie kierunku, którego poparcia domaga się 
w swym wniosku p. Hanicki. Gorliwość członków 
Towarzystwa tego prawdziwie „mrówczego,“ bo pra­
cuje w cichości, zasługuje na poparcie, wątpić też 
nawet nie można o przyjęciu wniosku p. Hsnickie- 
go. Przypomnieć się tylko godzi przysłowie: B is  
dat, qui cito dat.

Radca m. M u c s k o w s k i  wnosi imieniem sekcyi 
prawnej wniosek naglący, co do założenia atacyi 
wołowej. Sprawa ta  ciągnie się już cd lat 14, po­
mimo iż władza wyższe uznawały, że Kraków od- 
powiedniem jest miejscem na ste.oyę popasową dla 
wołów transportowanych koleją żelazną do Wiednia. 
Trudności największe stawiała kolej północna, tak, 
że od r. 1869 słych o całej sprawie zaginął. Do­
piero w lipcu r. b. wezwał namiestnik gminę mia­
sta Krakowa, aby stanowczo odpowiedziała czy za­
myśla urządzić stałą stacyę wołową, połączoną 
z targami tygcdniowc-mi na bydło w Krakowie, i 
jakim funduszem przyczynić się zechce do ogól­
nych w tym celu kosztów. Sekcya zbadawszy tę 
sprawę przedstawia, aby w odpowiedzi namiestni­
ctwu oświadczyć gotowość urządzenia stacyi popa­
sowej w Krakowie, i w tym celu przedstawić czte­
ry miejsca do wyboru, a dopiero po wyborze miej­
sca odpowie się co do kosztów, gdyż pierwej jest 
to rzeczą niepodobną. W tym celu ma być złożo­
ną osobna komisya, która miejscowości te zbada, 
i najodpowiedniejszą z nich wskaże.

Podczas rozpraw zabierało głos kilku Radców, 
i czyniono wnioski różne, atoli utrzymały się wnio 
ski sekcyi z dodatkiem p. C h ę c i ń s k i e g o ,  aby 
do proponowanych gruntów zaliczyć także grunta 
na Łobzowie, tak zwane „folwarczne.“

Z porządku dziennego uchwalono wnioski se­
kcyi skarbowej: najprzód, aby przekroczenia bud­
żetowe w bieżącym roku w sprawozdaniu wydziału 
rachunkowego w kwocie 3091 złr. 96 c. wykaza­
ne, uznać za usprawiedliwione; powtóre, aby dla 
tych tytułów wydatków, w których budżet na rok 
1874 uchwalony, jest już wyczerpany lub blizki 
wyczerpania, przyznać na dalsze wydatki bieżącego 
roku kredyt dodatkowy w kwocie 15858 złr. upo­
ważniając sekcyę skarbową do pokrycia zezwolono - 
go kredytu z nadwyżek, które się w pojedynczych 
tutułach z końcem roku okażą. Sprawozdawcą te­
go przedmiotu był adjunkt magistratu p. W o - 
j a k o w s k i .

Radca m. C h m u r  ski  wnosi jako sprawo­
zdawca sekcyi gospodarczej, aby przyjąć do wia­
domości zarządzę: ie wykonania budowy ścieku z 
domów N. 188 i 189 Dz. I. do kanału głównego 
przez planty i wyznaczyć z funduszu pożyczkowe­
go 1466 złr. 33 na pokrycie kosztów tej budowy.

Radca m. M u c z k o w s k i  jest za wnioskiem 
sekcyi, nie życzy sobie jednak, aby na reperacve 
kanałów naruszać fundusz pożyczkowy, dlatego 
wnosi, aby koszta tej budowy pokryć z kwoty 
12000 złr., które rząd zwraca miastu właśnie 
na naprawę i budowę kanałów. Radca m. Gwi a -  
z d o m o r s k i  zwraca uwagę, ża z wniosku sekcyi 
wypływa, iż robota ta  jest wykonaną; przypomina 
tedy, że należy zawsze wykonywać roboty uchwa­
lone wpierw przez Radę. Radca m. R z e w u s k i  
odpiera, żs sekcya musiała zarządzić wykonanie 
tej budowy, bo się kanał zawalił, niepodobna więc 
było czekać uchwały Rady. Sprawozdawca zaś wy­
jaśnił, że sprawa ta  czeka załatwienia już od 
czerwca b. r. i tylko dlatego musiano robotę roz­
począć, która jeszcze nie jest wykonaną, że przed­
miot ten zamieszczany kilkakrotnie naporządku dzien­
nym, wskutek braku kompletu zawsze musiał być 
odłożonym. Podczas głosowania przyjęto wniosek 
sekcyi z poprawką p. M u c z k o w s k i e g o .

Następnie wniosek sekcyi szkolnej przedstawio­
ny przez radcę A l e k s a n d r o w i c z a ,  aby utwo­
rzyć nową posadę stałego pisarza przy Radzie 
szkolnej okręgowej miejskiej, odesłano po dłuższej 
dyskusyi do komisyi zajmującej się sprawą ure­
gulowania płac.

Po załatwieniu kilku spraw osobistych przyzna­

no jednomyślnie na wniosek komisyi pożarnej re- 
muneracyę w kwocie 50 złr- wachmistrzowi W a- 
ł ę g o w s k i e m u ,  a 25 złr. wachmistrzowi W i­
ś n i e w s k i e m u ,  a to za wyszczególnienie się w 
służbie w czasie pożaru na Kleparzu 13 lipca r.b . 
Sprawozdawcą był Radca F r i e d l e i n .

Dalej przyjęto dwa wnioski sekcyi gospodarczej: 
najprzód, aby zakupić za 1510 złr. realność na 
Kazimierzu w celu uporządkowania placu Bawół; 
powtóre, aby na uporządkowanie ulicy Garncar­
skiej nabyć od ks. Jabłonowskiego z jego realno­
ści zwanej Wielopole 625° 4’ 4” za 3126 złr. 53 c. 
Suma ta  wedle woli ks Stanisława Jabłonowskie­
go przeznaczoną być ma na budowę pomnika 
Straszewskiego w zamian za deklarecyę złożoną 
komitetowi budowy pomnika Straszewskiego, mo­
cą, której zobowiązał się ks. Jabłonowski braku 
jącą Bumę do dokończenia tegoż pomnika, a któ- 
raby ze składek publicznych i daru miasta nie 
wystarczała, z własnych funduszów dołożyć. Spra­
wozdawcą był Radca m. R z e w u s k i .

Następnie zapewniono przyjęcie do gminy dzie­
więciu osobom w razie uzyskania obywatelstwa 
austryackicgo, dwie osoby zaś przyjęto do gminy. 
Sprawozdawcą był radca m. D w o r s k i .

W końcu przyjęto rezygnacyą Dra Dietla z Rad 
cy miejskiego i w miejsce jego do pełnienia obo 
wiązków Radcy miasta powołano p. Tadeusza T a­
r a s i e w i c z a .

Posiedzenie zamknięto o godzinie ósmej wie­
czór.

Wybór uzupełniający do rady powiatowej z 
grupy większych posiadłości odbył się dnia 28 
września w Rawie. Wybrany został p. Aleksander 
C z a j k o w s k i ,  dzierżawca dóbr Kamionki Wo­
łoskiej.

Wiedeń 1 paźzierdnika. Urzędowa Wiener 
Ztg  ogłasza następujące pismo odręczne N. Pana 

Kochany baronie L a s s e r !
Postanowiłem zwołać Radę państwa do podjęcia 

napowrót czynności na d. 20 października r. b. 
polecam więc Panu zarządzić co dalej wypada.

Godólló 29 września 1874 r.
Franciszek Józef w. r. 

A u e r s p e r g w .  r. L a s s e r  w. r.
— Z posiedzeń sejmów krajowych zapisać tylko 

mamy, iż w sejmie t y r o l s k i m  zawiadomił mar 
szałek, że wezwał ośmiu posłów z Tyrolu połu­
dniowego, a mianowicie pp. bar. Cresseri, Dra 
Mendini, Devarda, Dra Bertolini, Dra Capraro, 
bar. Ciani, Dra Venturi i Dra Dordi, którzy nie 
pojawili się w sejmie, ażeby w ciągu ośmiu dni 
przybyli, inaczej rozpisane zostaną nowe wybory; 
w tymże sejmie interpelowali naczelnika kraju po- 
słowis z stronnictwa liberalnego, dla czego nieroz- 
dzielono pomiędzy nauczycieli szkół ludowych kwoty 
20,000 zł. przyzwolonej na ostatniej kadenoyi sej­
mowej. Szef kraju odpowiedział, że stało się to 
dlatego, ponieważ między Tyrolem niemieckim a 
południowym włoskim wszczął się spór o kwotę, 
jaka ma być przyznaną nauczycielom. W sejmie 
b u k o w i ń s k i m  uchwalono w drugim i trzecim 
odczycie przedłożenie rządowe o ochronie źwie- 
rzyny.

— Linzer Z tg  ogłosiła ustawę krajową dla Au
stryi górnej o zniesieniu danin pieniężnych i w na 
turze dla kościołów, probostw i ich organów. Usta­
wa ta, która w sierpniu r. b. uzyskała aankcyę 
cesarską, jest co do treści swej zupełnie podobną 
do ustaw morawskich i galicyjskich w tym samym 
przedmiocie.

— Dnia 28 września rozpoczął obrady swoj' 
zjazd filologów niemieckich w Iansbrucku/N am ie 
miestnik hr. Tas ffe powitał zgromadzonych w imie­
niu rządu, a profmor Julg, jako prezes zjazdu. 
Na pierwszem posiedzeniu było około 350 człon 
ków i uczestników.

Francja.
Były marszałek B a z a i n e  udzielał dotąd wia­

domości o ucieczce swojej z wyspy Ś. Małgorzaty. 
Teraz zaś w liście do Jakóba Jordana Beuneta, 
wydawcy dziennika nowojorskiego Herald  pisze 
list z Liege z d. 6go września, w którym niejako 
tłumaczy się z swego postępowania podczas wojny. 
Listu tego obszernego zamieszczamy dziś pierwszą 
część, jak następuje:

Bezstronność, z jaką szanowny pan w dcienniku 
swoim występowałeś w ciężkich kolejach, jakie 
prz8d niezbyt dawnym czasem przechodzić musia 
łem, i dowody życzliwego współczucia, okazywa­
nego mi przez reprezentantów prasy w Europie, 
zniewalają mnie publicznie złożyć Panu dzięki. 
Angielska, rosyjska i amerykańska prasa, w ogóle

rzeczy biorąc, nie dała się sprowadzić z toru co 
do sądu swego o owym straszliwym dramacie 
w którym obok cesarza Napoleona, ja najwięcej 
ucierpiałem. Z wyjątkiem jedynego Timesa, któ­
rego wyrafiaowane Bsmolubstwo dostatecznie jest 
znanam i którego niemieckie sympatye po pier­
wszej zaraz bitwie wyraź nie się uwydatniły, mogę 
tylko chwalić dzienniki angielskie. Prasa rosyjska, 
której prawdziwie wdzięcznym jestem za jej uspo­
sobienie, nieraz miłą mnie napełniała otuchą- 
Wreszcie pomiędzy amerykańskiemi pismami znaj­
dowałem zawsze obrcń:ów i bezstronnych sędziów; 
nie było, o ile wiem, tam ani jednego, któryby 
mnie systematycznie był zaczepiał, jak się to nie­
stety działo gdzieindziej. Kiedy niedawno temu 
przejeżdżałem przez Kolonię, odwiedziło mnie 
wielu Amerykanów, aby mi dać dowód swego 
współczucia. Byli między nimi i oficerowie z wiel­
kiej wojny secesyjnej, którzy pragnęli rękę mą 
uścisnąć. Jenerał Sherman uczynił już to był 
w Wersalu.

Nie jestem przyjacielem pubicznych demonstra- 
cyj, zżyma się przeciw temu mój żołnierski chara­
kter, przyznać jednakże muszę, że zachowanie się 
owych Amerykanów głęboko mnie wzruszyło. Po­
znałem ztąd, że ziomkowie pańscy nie są podo­
bnie jak moi republikanami od wczoraj i że oby­
watele Północnej Ameryki nie wyznają, jak dema­
godzy francuscy, tej zasady, że najwyższy objaw 
miłości ojczyzny polega na bezczeszczeniu zwycię­
żonych żołnierzy.

Poczytywano to za nader mądrą politykę, aby 
uczynić mnie kozłem ofiarnym armii i narodu; 
zarzucono mi wszystkie popełnione błędy i słabo­
stki, wszystkie grzachy Izraela i paść musiałem 
ofiarą. Nie powoduje mną chęć uskarżania się tu 
na osądzenie mnie, która jest jedynem w swoim 
rodzaju, ze względu na nieprawidłowość swoją i 
nieformalność, na osądzenie, które nieważne jest 
dla samego składu trybunału, który je orzekł. 
Stare i odwieczne prawo, którego początku chyba 
w mglistej przeszłości szukaćby potrzeba, powiada, 
że każdy oskarżony tylko przez równych sobie 
może być sądzony. Mnie odmówiono tego przywi­
leju; na czele tych, co mnie sądzili, stał jenerał 
dywizyi, książę krwi, którego druga rzeczpospolita 
w r. 1848 wykreśliła była z szeregów armii, który 
zmuszonym był od tej pory aż do r. 1871 wieść 
życie prywatne, który nigdy nie kierował ważniej- 
■zemi operacyami wojennemi jako wódz naczelny 
i o ile na odwrót ztąd wywnioskować można, 
w oczach naszych nie miał innego prawa wojsko­
wego, chyba to, że był synem swego ojca, króla 
Ludwika Filipa i że dzięki temu pochodzeniu już 
w 22 roku życia swego był pułkownikiem.

Nie spodziewam się już, aby mi wnet wymie­
rzoną została sprawiedliwość. Los dwie tylko 
udzielił mi podpory, których wysokie stanowisko, 
bezstronność i niezależność podtrzymywały mnie 
wśród tej długiej walki przeciwko tym wszystkim, 
co sądzili, że mnie muszą poświęoić, lub na po­
święcenie mnie zezwolić, aby przebłagać ducha 
stronniczego i wściekłość ludu. Dwiema temi pod­
porami byli: cesarz Napoleon i pan Thiers. Tam­
ten już nie żyje, tego powalono i zastąpiono da­
wnym moim towarzyszem, marszałkiem Mac-Ma- 
honem. Niestety! zbyt prędko dał się uczuć brak 
tych podpór. Mimowolnie porwany zostałem w 
straszny odmęt wypadków, który mnie pochłonął 
w nieszczęsnym owym dniu, kiedy mi narzucono 
naczelne dowództwo nad armią reńską — dowódz­
two, którego, jak to bardzo dobrze wiadomo, nigdy 
nie pożądałem, którego inni wówczas, na własne 
ich szczęście, albo przyjąć nie chcieli, albo uni­
knąć mogli; na które przecież ja, przypominam 
sobie doskonale, przez opinię publiczną zgodnie 
z wolą cssarza wybrany zostałem. Wreszcie 
wszystko się skończyło, wychyliłem ów kielich go­
ryczy aż do dna i według prawa nawet skarżyć 
mi się na to nie wolno, ponieważ pan mój i ce­
sarz sam przypłacił to utratą tronu i życia, Fran- 
cya zaś trzema departamentami. Korzystną była 
ta okropna katastrofa tylko dla Niemiec i dla 
tych, co zdaleka trzymali się od pola bitwy, by 
tem łatwiej podburzać mogli namiętności ludu, by 
ze strat jego tem większe mogli dla siebie czerpać 
korzyści. Komuna nic na tem nie zyskała. P ra­
wda, że podano jej przez to sposobność zaopa­
trzenia się w broń i zorganizowania się wojskowo, 
nie po chwilowem zwycięstwie jej, nastąpiła tHż 
nieubłaganym krokiem najzupełniejsza klęska.

Mógłbym zaiste, jak dawny Rzymianin, powie­
dzieć, że sprawiedliwość jest tylko martwą literą, 
ale wolę, tak jak cesarz, wszystko zdać na czas i 
na historyę. Nie byłbym nawet uchodził z wię­
żenia, gdyby dawniejszy mój towarzysz, Mao-Ma- 
hon, którego kaprys losu wyniósł na najwyższy 
szczebel potęgi, podczas gdy mnie nawet z praw 
obywatelskich wyzuto, surowość mego więzienia

tnie tj. wirowe. Okropne trzęsienia ziemi na wy 
•pie Jamaica w r. 1692 dnia 7 czerwca, w Lizbo 
nie w r. 1755 d. 1 listopada, w Kalabryi r. 1783 
od 5 lutego do 28 m arca, w Riobambie nie da­
leko Quito w roku 1797 dnia 9 lutego i w Ka- 
rakas (Caracas) w Ameryce w roku 1812 dnia 26 
marca, najoczywiściej dowiodły najokropniejszych 
skutków takowego kierunku trzęsienia. W tych 
bowiem miejscach, działanie wewnętrznej Biły 
skręcało najmocniejsze mury, a  obeliski i słu 
py, bez zwalenia ich, zwracało całkiem w in­
ną stronę. W Chili, takie trzęsienie ziemi w r. 
1822 splotło z sobą trzy blisko siebie rosnące po­
tężne palmy, jak trzy gałązki wikliny. W Kala 
brji, w kotlinie miasta Oppido, leżącego na po 
chyłości góry na gruncie napływowym, ziemia tak 
była wstrząśoioną, jakby kto, posypawszy na stole 
piasku, kręcił w koło i równocześnie mocno zo 
spodu uderzał. W Riobambie rzadki grunt poru­
szał się jak woda w strumieniu. Pola i ogrody 
tak trzęsienie ziemi zmięszało, poskręcało i po­
krzywiło, że potem nikt nie mógł odszukać z pe­
wnością swojej własności. Tego rodzaju trzęsie 
niu ziemi bm oprze się naturalnie żaden budynek, 
a tem mniej wszelkie ruchomości; zwali ono 
i zrówna z ziemią a tak rozrzuci, że potem rozpo­
znać nie można Eawet posady choćby największej 
bud jwli.

Piooowe trzęsienie ziemi, często jest niemniej 
strasznem, atoli w swych skutkach nie tyle zgu- 
bnem, bo się najczęściej objawia odosobnionemi, 
w dłuższych lub krótszych przestankach czasu po 
sobie następującemi uderzeniami. Zostawia ono 
często po sobie dzrary i lejkowate zapadłości lub 
wklęsłości ziemi. Takie trzęsienia przechodzą zwy­
czajnie z mocnych w coraz słabsze i całkiem nie­
szkodliwe, jakie się najczęściej wydarzają. Przy 
wstrząśnieniach tego rodzaju widzieć można cza- 
Bem i ciekawe przypadki. Tak np. w Kalabryi, w

czasie wyżej wspemnionego trzęsienia ziemi, opo­
wiadają, że pewien wieśniak idąc spokojnie w po­
bliżu rzeki wraz z swoją żoną i osłem, nagle z 
ziemią podniesieni i na drugą stronę rzeki prze­
rzuceni zostali i to bez szwanku.

Kiedy w trzech kierunkach bywają trzęsienia 
ziemi, może się kto zapyta, a jakże te kierunki 
rozróżnić i poznać można? Oto przy kaźdem nie­
co mocniejszem trzęsieniu, robią się na powierz­
chni ziemi rozpadliny, a z tych bardzo łatwo roz­
poznać kierunek trzęsienia. I  tak: jeżeli te roz­
padliny ciągną się w jedEę i tęź samą 6tronę, tj. 
prawie równolegle, jest to znakiem, że trzęsienie 
było poziome czyli faliste, jakie są najczęstsze; 
jeżeli zaś te rozpadliny rozchodzą się prawie jak­
by z jednego punktu w kształcie promieni, pewnym 
być można, że trzęsienie ziemi było pionowem z 
dołu do góry; nareszcie, jeżeli rzeczone rozpadli­
ny okalają pewne miejsce jakby pierścieniami, wte­
dy trzęsienie było wirowem. Ale ponieważ to sa­
mo trzęsienie może być w jednem miejscu fłlistem, 
w innem pionowem, a jeszcze indziej wirowem, 
orzeto nie ma się co zastanawiać nad kierunkiem 
trzęsienia, bo nam się to na nic nie przyda, chyba 
geologom do badań wnętrza ziemi, może być po- 
żytecznem.

Cc do czasu trwania trzęsienia ziemi, ten jest 
bardzo różny. Najmocniejsze a zarazem najzgubniej- 
sze, pustoszące całe okolice, chłonące bądź w ło­
nie ziemi, bądź też grzebiące, pod gruzami tysiące 
ludzi, trwają zwyczajnie najkrócej, są dziełem kil­
ku sekund. Tak w r. 1692 Jamajka przez cztery 
wstrząśnieni#, z których każde trwało tylko kilka 
sekund, z gruntu została zrujnowaną tak, że potem 
żadnej okolicy rozpoznać nie było można. Trzy wstrzą- 
śnienia w przeciągu sześciu minut po sobie nastę­
pujący zamieniły Lizbonę w r. 1755 w kupę gru­
zów. Mesynę w r. 1783 i Karakas w 1812 trzy 
wstrząśaiema nie trwające nawet całej minuty, cał­

kiem zburzyły. Czasem jednak i mocniejsze wstrzą- 
śnienia trwają dłużej, nawet bardzo długo. Tak np. 
w Nowej Grenadzie w Ameryce, powierzchnia zie­
mi przez pięć minut ciągle falowała jak morze 
bałwanami miotane. Są takie okolice które raz 
wstrząśnione, nawet po upływie, miesięcy, nie mogą 
powrócić do zupełnej spokojuości, lecz się ciągle 
ponawiają mocniejsze lub słabsze uderzenia. Ta­
kich wstrząśnień doznały obszary leżące na wscho­
dniej pochyłości góry Mont-Cenis, w Ameryce, ob­
szary leżące na północ miasta Cincinati i w Alepo 
W Kalabryi w ciągu pięciu lat, bo od r. 1783 do 
1788 z małemi przerwami, ponawieły się wstrzą­
ś n ię ta  tuk często, że w przeciągu pierwszego ro­
ku 1783 naliczono takowych 949, z których 500 
było bardzo mocnych. W  czasie strasznego trzę­
sienia ziemi w Peru w r. 1797, liczono w pierw­
szych 24 godzinach 200 mocnych wstrząśnień, a 
w r. 1828 w Walencyi, w takimże czasie przeszło 
300 następujących po sobie jakby błyskawice.

Już wspomniałem, i tu jeszcze powtarzam, że 
mało jest okolic ziemi, a może ich całkiem nie- 
masz, któraby zupełnie były woluemi od trzęsienia 
ziemi; a chociaż wieki upłyną bez doznania takie­
go nieszczęścia, to przecież za żadną minutę rę­
czyć nie można, że trzęsienie ziemi nie nastąpi. 
Jest to bowiem rzeczą pewną, że im jedne kraje 
są z tego względu spokojniejsze, tem mocniejszych 
inna doznają wstrząśnień. A lubo my, jak to już 
powiedziałem, w środkowej Europie, więcej ku pół­
nocy posunięci, nie czujemy, albo bardzo rzadko i 
to słaba tylko wstrząśnięcia ziemi, to przecież z 
pewnością powiedzieć można, że niemal w każdym 
dniu jest gdzieindziej na powierzchni ziemi większe 
lub mniejsze jej trzę ienie; jest to bowiem obja­
wem jej życia, jej oddechem.

Na wstępie powied ziałem, że wszelkie inne zja­
wiska natury poprzedzają jakie takie znaki, gdy 
trzęsienia ziemi przychodzą niespodzianie. Zape­

wne się tu kto zapyta, jakto być może, żeby Pan 
Bóg nie uprzedził swych stworzeń żadnym znakiem 
w grożącem im nieszczęściu? Na to pytanie, nie 
badając mądrości i wyroków Stwórcy, odpowiedzieć 
muszę, że tak jest. Niemasz w atmosferze pewnych 
znaków zapowiadających straszną katastrofę, wsze­
lako zaprzeczyć się nie da, że między wewnętrzne- 
mi a zewnętrz aeaai siłami ziemi, koniecznie zacho­
dzić musi pewien, nam dotąd nieznany związek, i 
że przeto wewnętrzne działanie, odbijać się musi 
na zewnątrz, a następnie wywoływać w atmosferze 
pewne zmiany, nic jednak pewnego w tym wzglę­
dzie powiedzieć nie możaa. Wiara ludu uważa za 
poprzedniki trzęsienia ziemi: nie zwykłą ciszę, du­
szący par, mgły i nagle zmieniającą się elektry­
czność atmosf ry. Te atoli znaki nie mają żadnej 
podstawy, bo tylko przypadkowo taki stan powie 
trza może być zapowiedzią trzęsienia ziemi. Przy 
nsjpcgodniejszem niebie i chłodnym wschodnim wie­
trze bywały trzęsienia ziemi tak dobrze, jak w cza­
sie słotnym i podczas burzy. Lecz, że taż Bama 
siła która skorupą ziemi wstrząsa, musi też wzru­
szyć i atmosferę, naprężyć elektryczność, zmienić 
pochyłość igły magnesowej itd., więc w nagłem a 
niezwykłem opadnięciu barometru, zmianie stanu 
elektryczności i magnetyzmu, uważaćby można nie 
jakie przepowiednie, mającego nastąpić trzęsienia 
ziemi. Ale że ten związek sił zewnętrznych z we- 
wntrznemi, jak powiedziałem, jest dotąd nieznanym, 
otwarcie zatem wyznać potrzeba, że w naszej atmo­
sferze nie mamy dotąd żadnych pewnych znaków 
zapowiadających trzęsienie ziemi.

Jest wprawdzie jeden potężny zwiastun lub to­
warzysz wszystkich mocnych wstrząsień ziemi; ale 
cóż, kiedy i ten niestety często już zapóźao ostrzega. 
Tym złowrogim zwiastunem jest głuchy podziemny 
grzmot, huk i łomot, podobny już to do toczącego 
się po bruku ładownego wozu lub oddalonego 
grzmotu, już to wyjącego wichru, już też do przy­

tłumionego huku a rm a t; to znowu huk ten jest 
wyraźniejszym, podobny do brzęka i chrzęstu łań­
cucha; lub też słyszeć się daje, jakby pod ziemią 
masy szkła tłuczono. Ale kto tego nie słyszał, 
sam nie doświadczył, temu trudno dać opisaniem 
lub opowiedzeniem pojęcie tego, co się dzieje pod
*iemią przed nastąpić mającem trzęsieniem ziemi, 
bo na wyrażenie tego wszystkiego zabraknie słów. 
Taki podziemny grzmot i łomot, czasem poprzedza 
wstrząśnienie, czasom temuż towarzyszy, a czasem 
nawet bez tych wszystkich poprzedników trzęsienie 
następuje. Nierzadko atoli wszystkie poprzednio 
wyliczone zjawiska dostrzegać i słyszeć można na­
wet przez miesiące, a jednak trzęsienie ziemi nie 
następuje. Tak straszne trzęsienia w Riobambie 
i Lizbonie nie miały żadnych a żadnych poprze­
dników. W Guanaxato w Meksyku słyszano przez 
kilka miesięcy prawie ciągle ryk i grzmot podzie­
mny, co mieszkańców niewypowiedzianym strachem 
przejmowało. Dnia 9 stycznia 1784 o północy 
zaczął się pod nogami mieszkańców okropny zgiełk 
i nieustający grzmot podziemny. Wszystko co żyło, 
a raczej kto tylko mógł, uciekał; lepiej powiem, 
głód wypędził wszystkich; bo naturalnie w takim 
stanie rzeczy nie było żadnego dowozu żywności. 
Ten atoli łomot, tea niepokój wewnątrz ziemi, za­
czął się powoli zmniejszać, bo bożek piekła nadą- 
sał się już dowoli, aż nareszcie wszystko się uspo­
koiło i trzęsienie ziemi nie nastąpiło. W Dalmacyi, 
a mianowicie na wyspie Meledzie, cztery mile od 
Raguzy odległej, począwszy od r. 1822 aż do 1825 
słyszano prawie codzień jakby armatnie strzały, i 
takowe przypisywał lud, lecz mylnie, bitwie z Tur­
kami wBośnii; trzęsienia jednak zupełnie nie było.

( Ciąg dalszy nastąpi).
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PRZEGLĄD POLITYCZNY,

Zakładu kredytowego . . t
Żeglugi parowej na Dunaju | 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„  zachodniej c. Elibiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschodniej 
„  ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„  Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„  Cisańskiej . .
„ ws chodnio-węgierskiej 
„  austryack. półn.-zaeh.
„  Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
” wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków. 
n dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwizfńftwa.

Kolei Naddniestrzańskiei . _ 
,  Koazyoko .Boguminsku]

5%  węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 d r .

Lifty  zastawne.
&•/, Banku naród, listy .
4 .  galicyjskie . . . •
5  n  w • *
6 „ galic. zakł. kred. włożo.
5 » węgierskie listy . . .
5 „ zakładu kredyt, austr.
5 „ zakł. kred. ziems. austr. 

spłacalne w 33 latach
5 .  Domin, państw. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot.

Foiyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

,  1854 .
» 1860 .

'/ ,  losów pożyczki austryac.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 . 
w prem. pożyczki węg.
,  Comorente . . . .
,  Kredytowe , . . •.
,  Żeglugi par. na Dunaju

księcia Salm . . •
„ Palfy . . .
.  Klary . . .

,  hr. St. Genois . •
„ miasta Budy . •
„ księcia Windischgraetz
„ hr. Waldstein . . •
„ hr. Keglevich . . •
„ R u d o lfa .......................
m tureckie 400 frank.

AJccye banku i  przem. 
Banku naród, austryac.

148 -  147 50 
140 -  139 50 
S08 75 2,(7 75 

64 50 64 
164 -  163 50 
193 50 193 -  
163 50 163 25 
36 — 35 50 
56 -  55 -  

236 — 235 50 
68 50 68 25 
87 -  86 —

bydgoska



CZAS z Soboty 3 Października 1874.

Nakładem

Wydawnictwa t e ł  katolickich
Dra Władysł. Małkowskiego

v Arakowie Rynek Nr. 30
róg ulioy Sławkowskiój, 

wyszło dzieło pod napisem:

Stndya o papieżach

[Schostal StHłrtleln w Wlednln, flraben 30.
Bil GALICYJSKI BU HiHDLB I I M

przez
Maurycego hr. Dtiedustydciego , 

Członka A'Członka Akademii Umiejętności.
Cena egzemplarza JO centów. 

Nadsyłający z prowincyi kwotą 70 
tentów wprost pod adresem Wydawnictwa, 
otrzymają dzieło powyższe odwrotną po­
cztą franco. (1964-1-3)

'Mipowodu zaszłych trudności
niemożemy niestety, mimo wcześniśj podanego ogłoszenia, że zwidzimy jarmark jesienny w Krakowie, p rzy -  
P y c  n a  te n ż e  Jarmark. Upraszamy więc naszych tamtejszych kupujących i Szanowną Publiczność 
swe zamówienia bielizny i towarów płóciennych zechcieć nam listownie nadesłać. Za rzetelne i punktualne 
wykonanie ręczymy, gdyż firma nasza zbyt dobrze jest w Galicyi znaną, abyśmy jeszcze potrzebowali takową 
wychwalać. Wystarczy najmniejsze zamówienie na próbę, aby przekonać się o naszćj działalności.

Z wysokim szacunkiem
ictao§tal & KKartlefn,

Fabrykanci płócien i bielizny w Wiedniu, Graben 30 „zur gold. Krone."

Z dniem 30 Września 1874 roku znajdowało się 
w obiegu:

Asygnacyj kasowych 272.900 złr. w. a. 
Biletów kasowych 2.350 „

Ceny fabryoine naszćj bielizny męzklej 1 damskiej, ohnstek do nosa, towarów płóciennych ltd. ltd.

Zawiadam osoby interesowane, że 
E dw ard Ż arsk i, były praktykant 
księgarni mojśj, od kilku już mie­

sięcy oddalonym został.
(1969-1-3) A .  A o w o l e c k i .

Koszule męzkie z najcieńszego bardzo dobrego angielskiego szyr- 
tingu (szyfon) gładkie lnb w prążki z kołnierzem lub bez tegoż po 
złr. 2, 2’jO, 3, najlepszy najcieńszy gatunek koszuli szyrtingo- 
wycli. gors i m ankiety z najcieńszego płótna po złr. 3-50
4, z gorsem płóciennym a. la  fantaisie złr. 4'50 do 5 złr. z bardzo 
ładnym haftowanym gorsem płóciennym, koszule balowe lub 
weselne po złr. G, 6 50 7, 8, 9 do 10 złr. Należy podać szerokość szyi.

Z dniem 1 Października r. b. otwieram 
w Białej \7 lokalu starej poczty w Rynku | 
położonym

Biuro zawiadowcze

Kolorowe koszule męzkie najnowszy bardzo gustowny wzór 
z bardzo dobrych materyałów po złr. 2-25, 2-50, z bardzo cienkiej 
francuskiej m ateryi 3 złr., z kretonu złr. 3-25, 3 50, koszule orfordzkie, 
najnowsze wzory po złr. 3, 3~50, 4, najcięższy g a tu n e k .________

dia pośrednictwa, handlu, przemysłu i eks- 
pedycyi.

Tuszę sobie, że dokładna znajomość mie­
szkańców Białej-Bielska i okolicy, tudzież 
stosunki i znajomości moje, które przez dwa- 
dzi ścia kilka lat w Białej jako kupiec za­
wiązałem, a w końcu nieposzlakowaae moje 
imie, ułatwią mi ścisła wypełnienie poru- 
c?eń w zakresie wzmiankowanym, o które 
łaskawym względom Szanownej Publiczności 
nini jsz m się polecam

Biała dnia 29 Września 1874 r. 
(2033-1-2) Kazlmlerc Bucki.

Płócienne koszule męzkie, gładkie z gorsem w prążki po 
złr. 2 50 3, 3’50. 4, 5, do 6 złr. bardzo śliczny gatunek z najcieńszego 
rum burskiego lub belgijskiego płótna zlr. 6-50, 7, 8, z haftowanym 
gorsem, koszule balowe, weselne po złr. 7, 9, 10, 12 do 15 złr.

Kołnierzyki męzkie z bardzo cienk'ego szyfonu, >/, tuzina, 
złr. 1-50, i 1-75, z bardzo cienkiego płótna '/ ,  tuzina złr. 2 i 2'50,
mankiety z bardzo cienkiego szyfonu ’/j tuzina złr. 2-50 i 3, 
z  bardzo cienkiego płótna zlr. 3'75 i 4 50.

Kalesony męzkie z bardzo dobrego rumburskiego płótna na t a ­
siemkę lub do zapinania, niemieckiego lub francuskiego kroju po 
zlr. l -20, T50, T75, 2 25, 2-50 do 3 złr.

Pianistka

Koszule damskie dzienne z prawdziwego płótna gładkie na 
tasiem kę po złr. 1-50, 175 , dziergane złr. 2, 2-50 do złr. 3 ;  z roz­
porkiem lub do zapinania na ramieniu z dzierganemi paskami po 
złr. 3, 3 50; zhaftowanem i paskami (ręczny haft) złr. 4, 4 '50 do złr. 5 ; 
koszule damskie z obrąbką lub koszule a la fantaisie upstrzone hafto- 
wanemi paskami po złr. 3-50, 4 ; bardzo piękne haftowane koszule 
damskie z angielskiego szirtingu lub szyfonu, gładkie na tasiemce 
po złr. 1-25, z rozporkiem lub do zapinania na  ramieniu po złr. l -85, 
z obrąbkiem złr. 2-50, 2 ‘75, do złr. 3.

z pragskiego konserwatoryum, uczennica 
Franciszka Liszta, osiedliwszy się obecnie 
w Krakowie, ma zamiar udzielać lekcyj na 
fortepianie.— Życzący sobie pobierać lekcye 
raczą adresy swe złożyć w Księgarni Wgo 
S. A  Krzyżanowskiego w K r a k o w i e .

(2036-1-3)

Majtki damskie z dobrego angielskiego szyfonu z obrąbkiem  po 
złr. 1'25, 1'50, z haftowanym obrąbkiem  a la  fantaisie złr. 2, 2-25; 
bardzo piękne z haftowanemi wkładkam i złr. 2*50, 2*75, 3 do 3'50.

Spódnice damskie rozmaitej długości do ubioru z obrąbkiem, spó­
dnice modno z dobrego szirtyngu złr. 2-75, 3, 3-50, 4,. z haftowanemi
bardzo pięknemi wkładkami złr. 6, 6'ó0, 7, 8, do złr. 9 ; spódnice 
z ogonami rozmaitej długości po złr. 3'75, 4 50, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do 
15. Spódnice z ogonami z mułu z koronkami złr. 12, 13, 14.

zwykłe gładkie poPłaszcze do fryzowania ( penioary )
złr. 2 50 , z obrąbkiem  ustrojone złr. 3'50, 4, z bardzo pięknie haftowa­
ną wkładką złr. 6, 7, 8, 9 do 10.

Pończochy damskie Ink skarpetki męzkie białe lub w 
kolorowe paski, pół tuzina złr. 3'50, 4, 4-50, 5. Pończochy po 
kolana dla dam pół tuzina złr. 6, 6'50, 7, 8. P il d ’Ecosse pół 
tuzina złr. 7, 8, 9, 10 do 12.

Przeńciaradfa płócienne bez szwu najlepszy gatunek 6 sztuk 
8/4 szerokości złr. 16, 17, 18 do 20 złr.; %  szerokości 6 sztuk złr. 
19, 20, 22 ,23  do złr. 25 ; 10/4 szerokości 6 sztuk złr. 2 2 ,2 4 ,2 6  do złr. 30; 

Ręczniki drelichowe '/ ,  tuzina złr. 2'50, 2'75, 3 ; adamaszkowe 
tuzina złr. 3, 3\50, 4, 5 do złr. 6; garn itu ry  stołowe na 6 osób, 

drelichowe złr. 4’50, 5, 5 50, 6; adamaszkowe na 6 osób złr. 8, 9, 10, 
12 do złr. 15; garnitury na 12, 18 i 24 osób stosunkowo drożćj.
Obrusy ta kże pojedynczo. __________________________________

Chustki do nosa płócienne pół tuzina złr. 120 , 1-50, l ' l9 ,
piękny gatunek złr. 2, 250 , 3, 4, do złr. 5 ; z prawdziwego francu­
skiego batystu  nicianego po złr. 2, 2'50, 3, 4, 5, 6 do zlr. 8; chustki 
batystowe z kolorowemi brzegami, najnowszy wzór ’/4 tuzina złr. 1'50, 
1-75; z prawdziwego batystu  lnianego '/ ,  tuzina złr. 3, 3~50, 4 do 5 z łr.

Zupełne wyprawy ślubne po złr. 300, 500, 800, 1,000, 2,000
do złr. 10,000 zawsze gotowe. Kosztorysy wypraw darmo.__________
Nasz obszerny cennik rozsyłamy i rozdajemy darmo. ____________

Koszule damskie nocne z angielskiego szyfonu z obrąbkiem po 
złr. 2'50, z siodełkiem bardzo praktyczne i wygodne złr. 3, 3-50, 4,
5, do złr. 6.

Listy ft zamówienia upraszamy adresować: Schostal A Hfirtlein, W&scłie- 
fabrik, len, Graben 3 0  „zur goldenen *4rone.“ (1958-3-)

Wszelkie rodzaje bielizny wykonane będą także wedle wzoru, miary 
lub podania w jaknajkrótszym  czasie, również podejmujemy się wyhaf­
tow ania imion lu b  monogramów kupionój u  nas bielizny lub bielizny 
stołowój.

I  A Ó n i ^ T l T  uzdatniony i opatrzony 
J U v D U lV A lJ f  dobremi świadectwami,
z Opawy, żonaty, wieku lat 30, poszukuje 
umieszczenia każdego czasu.— Wiadomość 
pod liter. I). G. w Trzebini Nr. 83
ostatnia poczta. (2038-1-3)

Zarzgd Stowarzyszenia „Postęp"
zaprasza Szanownych Członków na nad­
zwyczajne W alne posiedze­
nie dnia 3 b. m. i r. o godzinie
S wieczorem, W lokalu stowarzysze­
nia w domu pod L. 431 przy Małym Rynku 

położonym — odbyć się mające.
Ponieważ głównem przedmiotem tego ze­

brania ma być przyjęcie nietylko zmiany 
ale i nazwy obecnie obowiązującego statutu, 
przeto Zarząd jest tego przekonania, że 
8za;;owni Członkowie na posiedzenie to, 
jako zbyt d a nas ważni, — dbając wreszcie 
o byt i egzystsncyą Towarzystwa, zechcą 
niewątpliwie licznie się zebrać.

Kraków, dnia 2go Października 1874 r.
Przewodniczący : Józef Kiciński.
Sekretarz: Stanisław Michałowski.

Licytacja w Poniedziałek.

Skład główny Herbat
JULIUSZA GROSSEGO W KRAKOWIE

otrzymał świeży transport

_ Herbaty z Moskwy
i poleca takową, jako doskonałą w gatunku i w smaku po złr. 2 '/2 i 5 za 1 funt,

oraz
H E R B A T Y  A N G IE L S K IE

z tegoroczmgo zbioru, w gatunkach po złr. 1-40, 2, 2 40, 3 20, 4 i wyżej za jeden
fant wagi wledeńsklój.

Herbaty u mnie nie są połączone z innemi towarami, które jej szkodzić mogą, 
a roz3yłając dużo herbaty hurtownie, posiadam ją  zawsze świeżą na składzie.

Na pięć funtów dodaje się '/a funta rabatu. (1819-8-9)

Skład fabryczny szczególności
wszelakich przyborów do

zakładów gazowych i wodociągów.
Skład rur z lanego i kutego żelaza i połączeń, rur ołowianych, emaliowa­

nych mia nu fontanny, eturtzien ściennych i artezyjskich, kotlin, urządzeń do 
wychodków, kurków mledzlnnych, przewietrzaczy, towurów fajansowych,
rur do kloaetów ltd. — Cenniki na żądanie darmo. (1748-5-6)

$. Kelsen,
w Wlednln, Leopoldstadt, grosse Dohrengasse Nr. 3.

A p a r a t sk le p o w y  do prze­
chowania nafty na 320 funtów, lam ­
p y, g a r n k i, b e c z k i  b la sz a ­
n e  i c y n k o w e  n a  n a ftę  — 
słowem k o m p le tn y  sk le p  do  
sp r z e d a ż y  n a fty  wraz z urzą­
dzeniem dnia 5go Października b. r. 
w Poniedziałek o g o d z in ie  lO ć j  
przed południem p rzy  U licy H a -  
n o n icze j w  K r a k o w ie  A r.
13 8  Dz. I. w dziedzińcu w drodze
pnblieznćj licytacja sp rzedane  będą. 

(2030-1-2)

PRAWDZIWY LIKIER BĆNĆDICTINE
Opactwa w Fćcamp (Francya).

Jakób Werk,
arcyksiążęcy ogrodnik w Cieszynie w 
Szlązkn austriackim , ma za­
szczyt zawiadomić niniejszem, że z ogrodu 
zamkowego w Cieszynie można sprowadzić 
Wśzelfce rodzaje drzewek owocowych, brzo­
skwiniowych, morelowych na szpalery, ja­
błoni, grusr, śliw, wiśniowych, czereśnio­
wych 6 stóp wysokich, brzóz płaczących, 
róż wysokopiennych (remontant) i wiele in­
nych drzewek. (1943-3-3)

Na żądania przesyła bezpłatnie spisy.

27-centovy
Handel towurów łokciowych

Wiem, M ariahil/eritram  Nr. 77, 
spriedaie w większćj ilości i częściowo piękniejsze 
i  lepsze rzeczy niż gdzieindziej: «/, m aterye modne 
wełniane na  suknie we wszystkich kolorach; Bare- 
że. gazy, grenadyny, lustryny, surowe fulary, eeru, 
najlepsze kosmonowskie i francuskie perkale, baty­
sty, żakonety z francuskiej fjadk iej i w deseń bry- 
lantyny i piki, kretony w rożnych gatunkach, naj- 
lep , - e prawdziwie lniane towary wszelkiego rodzaju,
ram burską bieliznę, adamaszkowe serwety i ręcz­
niki, biały i kolorowy gra<ff,'%  
rówki, cycowe albo siatkowe firanki i męzkie ko­
bierce, szczególne białe i kolorowe, płócienne i baty­
stowe chustki do nosa i t. d. i t. d., za sztukę czy 

łokieć pó 27 centów.
Szczególnićj uwadze moich P. T. Odbiorców po 

lecam bogaty  wybór lepszych towarów i stosunków* 
niskie ceny. (1444-11-U )

I i .  H O R O V I I Z ,
Wień, Mariahil/erttraiee Nr. 77.

N a żądanie posyłam wzory franco. Zamówienia 
Totą^łam natychm iast za zaliczką._____________

Z A W I A D O M I E N I E .
Sławny Ł I I & I E R  B t N Ć O I C T I N E  tak ceniony przez publi­

czność, jest przedmiotem różnych fałszerstw naśladownictw, a  najwięcej za 
) granicam i F rancji. Osoby, które przywięzują do tego w agę, aby używać 
\ tylko prawdziwego Likieru czystego, wytwornego sm aku, hygienicznego, ra - 
) czą zwrócić uwagę na fałszerstwa obrzydliwego sm aku i szkodliwe dla zdro- 
I wia. Zamieszczamy obok dokładny wzór naszych butelek opatrzonych pieczę­

ciami i etykietam i:
Prawdziwego likier 11 B&nćdictine.

W ymagać zawsze etykiety na spodnićj części bu te lk i, opatrzonej w podpis D yrektora 
głównego A .  Ł lfc C łR A JIfD  A IT N E .

Skład główny w FECAMP (Seine Inferieure — FBANCE).
Dostać można we W iedniu w głównej agencyi u P P . Joh. Gust. Wehle et Comp., 

Esslinggasse Nr. 8, — w KRAKOW IE w aptece pana Trauczyńskiego, — we Lwowie w cu­
kierniach P P . R otlendera i Kosteckiego. (1763-1-)

Ważne
1

0  M f o w i s m i w m ; .  A
1 '  ; : (, ■ w

WAZKĘ ZAWIADOM IENIE
K a U y flakonik Syropu Dilakarrt, tak iwUMf* 

m o r o  DO ZĘBÓW, którym ii ,  nicisra 
małych dzitei dla ułatwiania wynynania lia i 
jaicłi nitopatrzony podpiłam D ”  D E L A B A 1 
jaat fabzentwam i naśladowictwam.

P a p k a  h y g ie n lo a n a , pożywna dla nułyah 
dzaci, starców, osób osłabionych i pawraeająchyeh 
do zdrowia.

K i t  do  Zębów •  G o tta - P e rh i ,  bardzo 
łatwy i dogodny do plombowania zębów spróchnia­
łych samym sobie.

M ix tu ry  o s u s z a ją c a  i c h lo ro fe n lc a n a ,
do osuszania ębów spróchniałych przad raplombewa- 
niam.

PAKTŹ-Skład główny przy ulicy Montmartra, 4.
Dostać moina : w WAASZAW1* w składach 

materjalów aptecznych PP. Gallcgo i Ipissis w 
WILNIE w składach PP. Gruśewskiego i Chrósciso- 
kiego; w KIJOW IE w aptece Braci Marciiczyk ; w 
KKAKOWIE w aptece P. Trauczyńskiego; wa 
LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP . Mikó- 
lascha i Dr‘ Ifankawicsa. *■

(1996-2-)

Ces. król.

Kolej galicyjska
uprzyw.

»i

275.250 ii i i

Kraków dnia 1 Października 1874 r.
(1970) DYREKCYA.

S z w a jc a r sk a  d o lin a .
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Marti zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, iż zamknąwszy ogród 
„pod Kopcem Kościuszki", otwieram inny wraz z restanracyą w realności 
Wnych Heniszów przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j  pod Nr. 30.

Zaskarbiwszy sobie przez wieloletnią uczciwą pracę i rzetelne po­
stępowanie względy Szan. Publiczności, upraszam o takowe i nadal, w 
przekonaniu, iż Szan. Publiczność nowo mój otworzony zakład, pod firmą 
. /  E w a j c n r s k a  d « l i u a Łt zaopatrzony w w i n a  różnego gatunku, 
p i w a  wystałe tenczyńskie, w y b o r n ą  k u c h n i ę  i znany c h l e l i  
d o m o w e g o  p i e c a y w ra ,  odwiedzać zechce.

Abonament przyjmuje s;ę na różne ceny, dzienne ob ady, oraz za­
mówienia. — Dla amatorów jest bilard i kręgielnia.

Z winnym szacunkiem
Józef Tylko,

(2029-1-3) restaurator.
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S z w a jc a r sk a  d o lin a .

PIGUŁKI B U N M R D A
ż e la z i§ to - jo d o w e , n ie p o d le g ą ją c e  r o z k ła d o w i,

potwierdzone przez paryzką Akademię w r. 1850, 
zamieszczone w r. 1866 w Formularzu legalnym francuskim, w Kodeksie itd.

Łącząc w sobie w ła sn o śc i jodu i żelaza, Pigu łk i te  używają się specyalnie i szcze­
gólnie przeciw atabośclom skrofulicznym , w pierwszych początkach 
suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie 
idzie o działanie na krew, w błędnicy, niedostatku lub braku re­
gularności, dla przywrócenia bądź normalnej obfitości krw i, bądz dla wywołania i uregu-

l o w a n i a ^ ^ d y c / n e ^ j e j ^ n l p ł y ^ ^  a)b0 taki, co ulega rozkładowi, jest środkiem lekar­
skim wątpliwym i  drażniącym. Jako  dowód czystości i autentyczności

Strawdzlwych P łsu tek  Blancarda wymagać należy, aby 
aźdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra reakcyjnego (ar­

gent reactlf) z własnoręcznym podpisem wynalazcy, na  etykiecie
zielonej jak  obok: aptekarz, rue Bonaparte, 40 w Paryżu.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńihiego, — we Lwowie w aptece p. P . Mikolatcha.
(1991-11-)

Urządziwszy stosowny i ob­
szerny lokal, zawiadamia się Sza­
nownych Rodziców i Opiekunów, 
że przyjmuję od wakacyj t. j. od 
Ig o  W rześnia r. b. n a  s t ó ł  

m ie s z k a n ie  u c z n ió w  
uczęszczających do szkół publi­
cznych, zapewniając jak najści­
ślejszy dozór i staranną opiekę 
rodzicielską.— Uprasza się o ła­
skawe zgłoszenia. W  Krakowie 
przy ulicy S .  A n n y  pod M r. 
1 9 2 /3 0 4  Hgie piętro, obok 
Uniwersytetu. (1623-14-16)

Do głównego składu
nadszedł świeży transport prawdziwego 

angielskiego

C E M E N T U  P O R T L A N D

W M ć j  M ie i j  san^irfj
powinna znajdować się książka pod ty t.: 
P olO Ż IliC tW O  D ra H . Jordanu. 
Cena 4 zlr. Księgarnia Adolfa Dygasiń­

skiego w Krakowie, Rynek Nr. 14.
(1906-5-6)

i sprzedaje takowy po cenie fabrycznśj.

H. Fritsch,
(720-19-) mały Rynek.

Państwo Wojnicz
m a  d o  sp rzed a n ia  p ię k n ą  
fr a n k e n sz ta ń sk ą  p sz e n ic ę
do siewu po 13 złr. korzec loco Wojnicz 
lub stacya kolei Bogumiłowice.—  Za 
worki osobno się liczy. (1944-3-3)

Nr. 20628. -  ■ ■■...=  (1946-3-3)

Celem zaprowadzenia porządku na 
Cmentarzu głównym krakowskim, Ma­
gistrat wzywa osoby interesowane; ażeby 
wskazały gospodarzowi cmentarza groby 
wieczyste niczem dotąd nieoznaczone i 
wymieniły mu osoby w nich pochowane.
Magistrat kr. gł. miasta Krakowa.

dnia 16 Września 1874 r.

Tartaki parowe
najlepszej konstrekcyi,

YSaszyny parowe i I.okomo- 
blle. Wszelkie jflaHzyuy do obra­
biania drzewa. JHiyny najnow­
szego udoskonalonego systemu mielące 
bez kam ieni, do mielenia kości 
na nawozy, kamieni w fabrykach ce­
mentu i kalli, kory w garbarniach, 
do śrutowania zboża w gorzelniach itd 

z fabryki

Powis James Western fi Co.
w  L o n d y n ie

odznaczonej medalami na wszystkich wy­
stawach,

dostarcza i urządzą po cenach fabrycznych

Karol Fr. Bielański
Belvedere Gasse 2, w  Wiedniu, 

wyłączny reprezentant rzeczonej fabryki na 
Austryę. (1033-17-52^

Karola Ludwika.

O b w i e s z c z e n i e .

irzedanla 4325 Ctn. żelaza lanego ze zniesionych mostów

ostatniego

Do sp
konstrnkcyi Sc 
ctovm.
dów naszych najdalej 
cego zabraną będzie.

Zaprasza się PP. oferentów, aby dotyczące oferty zaopatrzone w marki 
50 centowe i wadyum ^  najdalej do lO Października t. r.
do Dyrekcyi ruchu kolei Karola Ludwika we Lwowie wnieśli.

We Lwowie dnia 26 Września 1874 r.
(1963-2-3) Pyrekcya rielm.

Adm inistracya: w P a r y ż u ,  22, Boulevard 
Montmartre. .

PASTYLKI DO TBAWIEVH
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjem ne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu. _

SOLE VIC 11% DO R 4W M J.
Paczka wystarcza n a  kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla nniknienia fahzeritw a żądać należy, 
aby na wezyitkich produktach znajdowały zię

Kontroli skarbowój franonsklój
Dostać można w K r a k o w i e  w^aptece P. J . 

Trauczyńskiego i u  P P . J . »• Fem-
tucha. (1978-10-11)

Ogłoszenie.

l i m a  a t  im p  j!
Mam zaszczyt podać niniejszem do wia­

domości publicznej, że wyrabiam i polecam 
najnowsze i najkorzystniejsze systemata 
indowy młynów, które obecnie w mły­

nach sztucznych i parowych istnieją. Na­
stępnie doskonale zbudowane tartaki kom­
pletne pełne, również zwykłe tracze, ma- 
oblny parowe, olejarnie i inne budowle 
fabryozne.

Również poleca się podpisany do nlWO- 
laoyj i innych teobnloznyob robót, wy­
szukania rozmaitych spadków W rzekaoh 

mniejszych wodach, podejmuje się lire- 
gnlowania wody i przebudowania sta­
rych młynów płaskich na młyny wysokie, 
niemniej wszelkloh odnowień. Na łaska­
we zapytania udziela podpisany w swojem 
biurze natychmiast bliższych objaśnień.

Stanisławów, we Wrześniu 1874 r. 
(1922-2-8) E .  V o l k m e r .

CUT SKŁAD
tylko za 8 zlr. 50 c.

modnych

i * r a w d a s i w e

ipłfci Morłsoaa.
HwTepBze ze środków

iąeych tr i
     .  i przeczygzeza-

ew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (2000-1-j

Skład główny w Paryżu u p. A rthaud Monliu 
aptekarza, 30, ulica Louis le G ran d , — w Krako 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Byn 
ku głównym ____________

składający się z następnych pokupnych 
praktycznych rzeczy:

5 gustownych koazyków ręcznych z we-
necyańskiej słomy plecionych, jedwabiem  bogato 
przystrojonych,

1 gustowny nieprzem akalny parać o I alpa- 
kowy,

1 gustowna wielka parasolka Angot dla 
pań lub panien,

1 bardzo elegancki kapeliisa męski szary, 
który sam 2 złr 50 c. kosztuje.

10 pięknych gustownych ramek na foto­
grafie,

1 elegancka laska okuta w srebro chińskie, 
12 par niezniszczonych angielskich skarpetek 

dla mężczyzn na najw iększą nogę,
12 par niezniszczonych wysokich pończoch 

dla pań bardzo pięknych rumborskleh 
batystowych chusteczek do nosa 
z kolorowemi brzegami,

3 rozmaite krawatki męskie 1 dam­
skie,

3 pary eleganckich rękawiczek.
Cały tea skład towarów składający się 

z H sztuk przedmiotów, kosztuje tylko 
8 złr. i 50 c. i jest do nabycia u

Antoniego Hixa.
w ’Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16.

_____________ (1234-6-6) ____________

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński


